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k ra m e n ta ln e  rozum ien ie  św ia ta  przez o b jaw ien ie  C h ry stu sa  rozw iązu je  ap o rie  
teodycei. T ak  pozytyw ne, ja k  i n eg a ty w n e  p rze jaw y  stw orzeń  są w y razem  
obecności B oga w  św iecie, n a w e t p rzeżyw an ie  Jego  nieobecności w  tzw . 
„ciem nej n o cy ’’ u  m istyków . N ie m a sprzeczności teo log ii s tw o rzen ia  z teo ­
logią k rzyża .

W o sta tn im  rozdzia le  (VI) dw ie sp raw y  są po ruszone: 1° Z osta liśm y  
ju ż  znalez ien i przez B oga (Dz 17, 27 n.) zan im  o d k ry w am y  Jego  ślady , bo 
o b jaw ił się w  m ądrośc i w cie lone j w  s tw o rzen iach  i oczeku jącej p rzed  n a ­
szym i d rzw iam i (Syr 15, 21; M d 6, 14; Rz 1, 18 nn.) oraz 2° konieczność 
sto so w an ia  now ej pedagogiki, by o tacza jący  św ia t p rze s ta ł być czym ś bez­
osobow ym , narzędziow ym , do k tó rego  podchodzi się ty lko  konsum pcy jn ie .

Sym boliczne w idzen ie  rzeczyw istośc i g w a ra n tu je , zdan iem  au to ra , tro s ­
k liw e , pe łne  szacu n k u  i odpow iedzia lności obchodzenie się z n ią . W zorem  
tak iego  podejśc ia  do św ia ta  by ł św. F ran c iszek , w ed ług  re la c ji  T om asza 
z C elano: „Po drodze znaków , k tó re  są w yciśn ię te  n a  rzeczach, szedł on, 
F ran c iszek , w szędzie za um iło w an y m  P an em  i ze w szystk iego  czynił d r a ­
binę, by p rzy  je j pom ocy dojść do Jego  tro n u ” (L eben  u n d  W u n d er  des  
heiligen  F ra n zisku s v o n  A ss is i, w: F ranziskan ische  Q u ellen sch riften , t. V). 
A E rn esto  C a rd en a l m aw ia ł, że w szędzie zn a jd u jem y  „ in ic ja ły  Boga, a  w szy­
s tk ie  is to ty  stw orzone są m iłosnym i lis tam i Boga do n a s” (Das B uch  vo n  
der L iebe, W u p p e rta l 1985, 28).

K siążka  je s t n iew ie lk a , lecz zaw iera  w ie le  g łębokich  i sk o n d ensow anych  
m yśli, będących  o ry g in a ln y m i p rzem y ślen iam i au to ra , k tó ry  obok g łębok ie­
go zaangażow an ia  w ew n ętrzn eg o  p o tra fi m ieć w n ik liw e  i ob iek tyw ne  sp o j­
rzen ie  n a  rozw ażane zagadn ien ia .

o. Jó ze f W iesław  R oslon  O FM Conv., W arszaw a

A lex an d e r R O N A I, H edw ig  W A HLE, Das E va n g e liu m  e in  jü d isch es B u c h ? 
E ine E in fü h ru n g  in  die jü d isch en  W u rze ln  des N eu en  T es ta m en ts , F re ib u rg -  
B asel-W ien  1986, s. 190 (H erd erb u ch ere i, t. 1298).

K siążka  w  w y d an iu  k ieszonkow ym  je s t in te re su ją c a  zarów no ze w zg lędu  
n a  au to ró w , ja k  i u k ład  treśc i. N apisało  ją  dw oje ludzi pochodzenia  żydow ­
skiego, p racu jący ch  od la t w  W iedniu , za jm u jący ch  się re la c ja m i m iędzy  
ch rześc ijań s tw em  i żydostw em , a jed n ak  re p re z e n tu ją c y c h  osobiście dw ie  
od ręb n e  stro n y  w  d ialogu, zgodnie ze sw oim i p rzek o n an iam i: on — żydo­
w sk ą , ona —  ch rześc ijań sk ą . A lek san d er R  o n  a i u rodzony  na  W ęgrzech, 
z zaw odu kup iec , z w y k sz ta łcen iem  ra b iń sk im  we F ra n k fu rc ie  n. M enem , 
przeży ł czasy h itle ro w sk ie  w  A nglii, „ o d k ry ł” na  s tu d iach  „żydow skiego” 
Jezu sa  i n ici w iążące ch rześc ijań stw o  z judaizm em , n ap isa ł te k s t do film u
0 Jezusie  w yreżyserow anego  d la  te lew iz ji a u s tr ia c k ie j p rzez  jezu itę  R e inho lda  
Ib la c k e ra  z M onachium  i w yśw ie tlanego  w  1983— 1984. N a to m iast s io s tra  
H edw ig  W a h l  e, w ied en k a , rów n ież  od 1938 r. w  A nglii, m a tem aty czk a
1 fizyczka, w ych o w an a  po ka to lick u , w s tą p iła  w  1955 r. do zg rom adzen ia  
zakonnegq  N M P z S y jonu , zdobyła d o k to ra t z ju d a is ty k i, od 1974 r. jes t 
d y re k to rk ą  ad m in is tra c y jn ą  K om isji K o o rd y n u jące j d la  W spólnoty  C h rześ- 
c ijań sko -Ź ydow sk ie j w  W iedniu .

K siążka  n ap isan a  zosta ła  w  dw ugłosie żydow sko -ch rześc ijań sk im , z oso­
b nym  om ów ieniem  każdego te m a tu  z p u n k tu  w idzen ia  żydow skiego czy te l­
n ik a  N owego T es tam en tu  przez A. R onai i z p u n k tu  w idzen ia  odb io rcy  
ch rześc ijań sk iego , w ierzącego , przez H. W ähle. M a to być p rzyczynk iem  do 
w zajem nego  lepszego poznan ia  i z rozum ien ia  się. Ż ydow skie rozum ien ie  po­
szczególnego te m a tu  je s t po d aw an e  w  p ierw szej ko lejności, n a s tęp n ie  o b ja ­
śn ien ie  ch rześc ijań sk ie  (kato lickie), k tó re  n ie  je s t re p lik ą  na  poprzedn ie , lecz 
u w y d a tn ien iem  zw ykle in n y ch  aspek tów  in te re su jący ch  odbiorców  o rędzia  
ch rześc ijań sk iego  E w angelii. W ten  sposób rozszerza  się ho ryzon t i w zbo­
gaca o różne sposoby p a trz e n ia  n a  księgi.



W e W p ro w a d zen iu  z p u n k tu  w idzen ia  żydow skiego je s t m ow a o w ierze  
żydow sk ie j, a  w łaśc iw ie  o k sięgach  B iblii, k tó ra  je s t n a jw ażn ie jszy m  łącz ­
n ik iem  z ch rześc ijań stw em , o żydow skich  św iętych , o u g ru p o w an iach  re l i­
g ijn y ch  w  czasach  Jezu sa , o E w angelii jak o  dokum encie  żydow skiej w ia ry  
(o P ra -E w a n g e lii h e b ra jsk ie j d la  w ierzący ch  żydów ) oraz w  ja k i sposób 
„ch rze śc ijań sk ą” by ła  p ie rw o tn a  gm ina. W  w y n ik u  p o d k reś la  się, że Jezu s 
i Jego  uczniow ie by li g łęboko w ierzącym i żydam i w  łonie ju da izm u , podob ­
n ie  p ie rw s i ch rześc ijan ie  jerozo lim scy , k tó ry c h  w ia ra  w  zm artw y ch w stan ie  
i p o w ró t Jezu sa  jak o  M esjasza n ie  by ła  sp rzeczna z w ia rą  żydow ską. D o­
p ie ro  żydów  hellen is tycznych , k tó rzy  ze rw a li z p raw em  M ojżeszow ym , m ożna 
nazw ać  „ży d o ch rześc ijan am i”, gdy  p rzy ję li (pogańsko) ch rześc ijań sk ą  naukę. 
Z e s tro n y  ch rześc ijań sk ie j p rzed s taw io n e  je s t pow stan ie  ew ange lii syn o p ty ­
cznych i ich  sto su n ek  do h eb ra jsk ieg o  p ra -ź ró d ła , oraz zagadn ien ie  żydo- 
ch rze śc ijan  w raz  z pow stan iem  nazw y „ch rześc ijan ie” i s to sunk iem  p ie rw ­
szych w yznaw ców  C h ry s tu sa  do p rag m in y  je rozo lim sk ie j i in n y ch  żydów . 
I ta k  w  dw ugłosie  u ję te  zostały  ^n astęp u jące  tem a ty : dziec ięctw o Jezusa ;
ch rzest, n a u k a  Jezusa ; Jezu s i P raw o ; żydzi i poganie; O sta tn ia  W ieczerza 
i E u ch a ry s tia ; rozdzia ł ch rześc ijan  od juda izm u . T ru d n o  w chodzić w  szcze­
góły, bo w ym agałoby  to z b y t o bszernej re la c ji z te j książki. In te re su ją c e  
i cenne d la  s tro n y  ch rześc ijań sk ie j, d la  ch rześc ijań sk iego  czy te ln ika  w ia d o ­
m ości p rzek azan e  o żydow sk ich  tra d y c ja c h , zw’y cza jach  i ro zu m ien iu  tek s tó w  
b ib lijnych , jak ie  w chodzą do N owego T estam en tu  i w iążą  się z g łów nym i 
ry sam i ew angelicznego  o rędzia  Jezusow ego i z sam ą osobą, sposobem  bycia  
i m e todam i n au czan ia  M istrza  z N azare tu . Z apew ne z ko le i d la  czy te ln ik a  
żydow skiego, k tó ry  zechce zapoznać się z w y k ład n ią  k a to lick ą  po d an ą  przez 
s. Jad w ig ę , zaw ie ra  ta  p u b lik ac ja  rzeczy  in te re su jące , k tó re  u ję te  są w  k ró t­
k im  i tre śc iw y m  obrazie  m yśli ch rześc ijań sk ie j ro zw ijan e j n a  k an w ie  te k ­
stów  ew angelicznych . To fak ty czn ie  je s t duży w k ład  w  lepsze w za jem n e  po­
zn an ie  się obu s tron , odnalez ien ie  po d staw  i p o staw  w spó lnych , a jed n o ­
cześnie zrozum ienie , co i ja k  w iele  nas dzieli.

O braz Jezu sa  i Jego  n a u k i w y n ik a jąc y  z w ypow iedzi A. R onai je s t m nie j 
w ięcej tak i: Jezu s żył i n au cza ł jak o  pobożny i oddany  P ra w u  żyd, n ie  
n a leż a ł do żadne j z w iększych  g ru p  re lig ijno -po litycznych , zb ie ra ł w okół 
siebie „uczn iów ” ja k  fa ry ze jscy  rab in i, a le  n ie  m ia ł zam ia ru  zak ład ać  now ej 
re lig ii poza ju d a izm em  ofic ja lnym , Jego  n a u k a  m ieści się w  ra m a c h  o rto ­
d o k sy jnych  i jeś li w yciąć n a w e t z NT 452 m ie jsca  i cy ta ty  pochodzące z B i­
b lii, n ie  zo stan ie  jak iś  zw arty  p rzek az  now ej n au k i. Z b ie ra ją c  dane  n a  te m a t 
dz iec iń stw a, s tw ie rd za  R onai, że Jezu s m ia ł bardzo  pobożnych  rodziców  i w y ­
chow any  był w  ta k ie j pobożności; ze sp o tk an ia  w  św ią ty n i 12-letniego ch ło ­
pca  z uczonym i w y n ik a , że m u sia ł w  N azarecie  zapoznać się z fa ry ze jsk im  
w y k ład em  B ib lii i te j m etody  sam  się trzym ać , s tąd  podziw  słuchaczy. Z n a ­
daw anego  po tem  ty tu łu  „ ra b b i” w n io sk u je , że Jezu s  m usia ł z pobożnością 
łączyć n iep rzec ię tn ą  znajom ość n au czan ia  n ie  ty lko  w  oparc iu  o słow o p i­
sane, a le  i m etody  ustnego  p rzekazu . Ja k o  dorosły  m ężczyzna m iał też m ocny 
p o d k ład  u s tn e j tra d y c ji, w  d y sk u s jach  p rz e ja w ia ł w iele  p u n k tó w  zbieżnych 
z fa ry zeu szam i, choć jednocześn ie  k roczy ł w ła sn ą  d rogą w  ra m a c h  za sad ­
niczych  p raw d  judaizm u. N aw iązu jąc  do żydow skich  zw yczajów , u s iłu je  w y ­
kazać , że Jezu s  m ia ł na  uw adze  (jak  i J a n  C hrzciciel) ty lko  ch rzes t jak o  
obrzęd  n aw ró cen ia  i poku ty , a dopiero  P aw e ł n a d a ł tem u  obrzędow i now e 
znaczenie zw iązane z Jezu sem  jako  M esjaszem . Jezu s reg u la rn ie  uczęszczał 
do synagogi, nosił fręd z le  u  p łaszcza, w  szab a t m od lił się w  dom u p rzy  sza- 
b a tn ie j w ieczerzy , ja k  in n i ra b in i b łogosław ił dzieci, jako  pobożny tra d y c y jn y  
nauczycie l odczy tyw ał i w y k ład a ł b ieżące p e ry k o p y  w  synagodze. N aw et 
p o d an a  uczniom  m o d litw a  O jcze n a sz  zaw ie ra  ty lko  żydow skie, z B ib lii w zię te  
e lem en ty , sp o ty k an e  w  K add isz  i w  18 b ło g o sław ień stw ach  (prośbach). Jezu s 
żył i n au cza ł zgodnie z P raw em  M ojżeszow ym , tem u  pośw ięcony jes t n a ­
stęp n y  tem a t. P rzy k azan ie  m iłości B oga i b liźniego głosił już H ille l, a le
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Jezu sa  zasługą  było sp ec ja ln e  pod k reś len ie  jego w ażności. Z resz tą  Jezu s 
p ra k ty k o w a ł i g łosił n ie  ty lko  tra d y c y jn ą  n au k ę  P ism a, lecz s to ssw a ł się 
ró w n ież  do u s tn e j tra d y c ji, ja k  n au cza li fa ry ze jscy  uczen i w  P iśm ie  z „ k a ­
te d ry  M ojżesza”. To, że w  n iek tó ry ch  po jedynczych  sp raw ach  m ia ł sw oje 
zdan ie  odpow iadało  rów nież  tra d y c ji faryzeuszów . P odobn ie  ja k  oni w idz ia ł 
w  P ra w ie  ty lko  środek , a n ie  cel; w spólne m ieli i to , że bez m iło s ie rdz ia  i m i­
łości P ra w o  sam o n ie  pom oże. E w angelie  m ów ią o w ie lu  serdecznych  i p rz y ­
jazn y c h  k o n ta k ta c h  z fa ry zeu szam i. To, że w  E w angeliach  faryzeusze  często 
u k a z a n i są  jak o  ob łudn icy , je s t zdan iem  R onai w y n ik iem  rzu to w an ia  w stecz  
p rzery sow anego  ob razu  faryzeuszów  z czasów  p o w staw an ia  ew angelii ju ż  
po rozdzia le  ch rześc ijan  od ju da izm u , gdy s to su n ek  w za jem n y  s ta ł się w rogi. 
Z w raca  uw agę n a  w ie lk ie  zasług i te j g ru p y  re lig ijn e j po zb u rzen iu  św ią tyn i 
d la  zachow an ia  iden tyczności żydow skiej i re lig ii i p rzek azan ia  duchow ego 
d ziedz ic tw a aż do dzisiaj.

O dnośn ie  po staw y  Jezu sa  w obec pogan: Jezus podzie la ł z in n y m i g ru ­
pam i żydow sk im i pogląd , że k ró lestw o  Boże je s t b lisk ie ; w  n au czan iu  z w ra ­
cał się ty lko  do żydów , jak  i in n i rab in i; o k reś la ł pogan  jako  „psy”, u n ik a ł 
k o n tak tó w  z n im i, u w ażał, że zbaw ien ie  osiąga się idąc  do Boga przez ju ­
daizm , n ie  uznaw ał S a m a ry ta n  za „Ż ydów ”. P a u l B ille rbeck  zeb ra ł w  k o ­
m e n ta rz u  do NT z m id raszu  i T a lm u d u  aż 309 s tro n  w ypow iedzi rab in ó w  
rów noleg łych  do nauczan ia  Jezusa . K azan ie  na  górze sk ład a  się z e lem en tów , 
k tó re  odnaleźć m ożna w  B ib lii i T alm udzie , chociaż je s t o ry g in a ln ą  k o n s tru ­
k c ją  o trw a ły c h  w arto śc iach  ogólno ludzkich . F ak tyczn ie , ja k  s tw ie rd z ili b is ­
k u p i n iem ieccy , „k to  spo tyka  Jezu sa  C h ry stu sa , spo tyka  ju d a izm ” (28.4.1980). 
D ale j op isu je  p rzeb ieg  żydow sk iej uczty  p a sch a ln e j, by stw ierdzić , że ta k ą  
b y ła  O sta tn ia  W ieczerza i że ch rześc ijań stw o  z czasem  w e m szy zagubiło  je j 
p ięk n e  obrzędy , iż poza sym bo liczną  hostią  i w inem  n ie  m a już fak ty czn ie  
„uczty” .

W  o sta tn im  tem acie  — rozdzie len iu  się żydów  i ch rześc ijan  ■— u siłu je  
R onai pokazać, że sam  Jezu s  n ie  różn ił się od w spó łczesnych  M u żydów  
w  n a jw ażn ie jszy ch  teo log icznych  po jęc iach : u w aża ł siebie ty lko  za p ro ro k a , 
a  n ie  za M esjasza, k tó reg o  jak o  Syna C złow ieczego w idz ia ł też w  postac i 
ch w a leb n e j i m ów ił o n im  zaw sze w  trzec ie j osobie; siebie w idz ia ł racze j 
jak o  S ługę P ańsk iego  cierp iącego . P rzez  sw oje w ystępow an ie  p rzeciw  m oż­
n y m  tego św ia ta , g łoszenie nadchodzącego  k ró le s tw a  Bożego, M esjasza itp . 
po jęc ia  n a ra ż a ł się zarów no m ożnym  żydom , ja k  i w zbudzał obaw y rz y m ­
sk ich  w ładz, że p o p ie ra  zelotów . Doszło do k o n fro n tac ji, m im o p rzes tró g  
p rzy jazn y ch  M u ludz i w śró d  faryzeuszów , i w łaśc iw ie  sk azan y  został z ra c ji 
po litycznych  w  do raźn y m  procesie  bez w n ik an ia  głębszego w  różnice p o ­
g lądów  z zelo tam i. C h rześc ijan ie  dokonali szybko now ej in te rp re ta c ji pojęć 
żydow sk ich  uży w an y ch  przez  Jezu sa , ja k  M esjasz, S yn  C złow ieczy, Syn B o­
ży, K ró lestw o  Boże itd ., czego p raw o w ie rn i żydzi n ie  m ogli uznać. G dy P a ­
w e ł zaczął p rzy jm o w ać  pogan  do K ościoła i zw aln iać  ich  z zachow an ia  P r a ­
w a  M ojżeszow ego, k tó re  on sam  i ch rześc ijan ie  pochodzący z żydów  zacho­
w yw ali, doszło o sta teczn ie  do rozdziału . A n tyżydow sk ie  ak cen ty  w  ew an g e­
liach  są odbiciem  sy tu ac ji ju ż  po rozdziale .

P od w ó jn y  epilog, żydow ski i ch rześc ijań sk i, m oim  zdaniem , jasno  od­
d a je  n a s taw ien ie  um ysłow e obu d ia logu jących  tu  stron . R onai k ró tk o  w  n im  
u jm u je  d y sk u sję  Jezu sa  z S a m a ry ta n k ą , by w ydobyć je d n ą  ty lk o  m yśl, k tó rą  
p o p ie ra  cy ta tem  F ra n z a  R osenzw eiga: „Czy Jezu s  był M esjaszem , okaże się, 
gdy  M esjasz p rzy jd z ie”. N a to m ias t s. W ähle m ów i o d w u ty s iąc le tn im  ro z ­
dziale, o żydow skim  podłożu N ow ego T estam en tu , o szczęśliw ie p rzezw yciężo­
n e j w rogości, chociaż pozosta je  różn ica  w  w ierze , o gotow ości u zn an ia  drog i 
p a r tn e ra  d ialogu  za w łasn ą . W ty m  duchu  po tw ie rd zen iem  są p rzy toczone 
p rzez  n ią  w ypow iedzi z p re lek c ji, ja k ą  m ia ł w  W iedniu  w  listopadzie  1985 r. 
Szalom  B en -C horin , że n a jlep ie j m ożem y sobie pom agać jako  żydzi i ch rześ­
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c ijan ie , św iadcząc w za jem n ie  o sw oje j w ierze  w obec d ru g ie j s tro n y  i n ie 
u k ry w a ją c  sw ej n iew ia ry , czyli s ta w ia ją c  sobie p y ta n ia  i d a jąc  odpow iedzi.

W  książce  ta k ie  odpow iedzi s ta ra ła  się d aw ać  s. H edw ig  W ahle  n a  w y ­
żej z eb ran e  pog lądy  żydow sk ie  R onaia , w y zn a jąc  p rzek o n an ia  k a to lick ie .

o. Jó ze f W iesła w  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

C lem ens THO M A , C hris tliche  Theolog ie  des J u d e n tu m s , w p ro w ad zen ie  — 
D av id  F 1 u  s s e r , A sch affen b u rg  1978, P a u l P a ttlo c h  V erlag , s. 300 (D er 
C h ris t in  der W elt, se r ia  V I: Das B uch  der B ücher, t. 4 a/b).

K siążka  w k ró tce  będzie obchodziła dziesięcio lecie sw ego is tn ien ia , ale 
w ciąż p osiada  w arto ść  ja k o  p ró b a  (chyba bardzo  ud an a) system atycznego  
u k azan ia  re la c ji m iędzy  ju d a izm em  i ch rześc ijań s tw em  od s tro n y  teo log icznej 
n a  p rze s trzen i w ieków  do czasów  dzisie jszych : ja k i by ł ob raz  ju d a iz m u  w  teo ­
log ii ch rze śc ijań sk ie j i ja k  w id z ie li ch rze śc ijań s tw o  uczen i żydow scy, ro z ­
w ija ją c y  n a d a l sw o ją  w y k ład n ię  B ib lii w  zm ien ia jące j się sy tu ac ji h is to ­
ry czn e j?

A u to r książk i, d r  C lem en ts T hom a (ur. 1932) je s t p ro feso rem  zw yczajnym  
n a u k  b ib lijn y ch  i ju d a is ty k i n a  W ydzia le  T eologicznym  u n iw e rsy te tu  w  L u ­
cern ie . J e s t  rów n ież  w spó łw ydaw cą  i w sp ó łred ak to rem  ch rześc ijań sk o -ży - 
dow skiego  czasopism a „ F re ib u rg e r  R u n d b rie f” . W gron ie  w ydaw ców  je s t od ­
pow iedz ia lny  za żydow ską h is to rię  i teologię now ej T heolog ische R e a le n zy ­
klopäd ie . J e s t  k o n su lto rem  d la  zag ad n ień  s to su n k u  ch rześc ijań s tw a  do ju ­
daizm u  w  w a ty k a ń sk im  S e k re ta r ia c ie  d la  S p raw  Jedności. Od 1964 r. w y ­
d a je  w ie le  p u b lik a c ji o h is to rii i teolog ii żydow sk iej o raz  o teo log icznym  
d ia logu  z żydam i.

Z aw arto ść  om aw iane j pozycji m ożna po k ro tce  p rzed s taw ić  n as tęp u jąco : 
Po  k ró tk ie j P rzed m o w ie  n a s tę p u je  ja k b y  w stęp  czy w p row adzen ie  p ió ra  D a­
w id a  F lu sse ra , p ro fe so ra  za jm u jąceg o  się czasam i n o w o tes tam en to w y m i na  
un iw ersy tec ie  h e b ra jsk im  w  Jerozo lim ie , n ad  k tó rego  tre śc ią  w a rto  się d łużej 
za trzy m ać , gdyż d a je  on u jęc ie  ogólne p rob lem ów , k tó re  zd an iem  s tro n y  
żydow sk ie j po w in n y  znaleźć m ie jsce  w  ch rześc ijań sk ie j teo log ii żydostw a, 
z a razem  je s t rep re z e n ta c y jn e  d la  s tan o w isk a  w spółczesnych  uczonych  żydo­
w sk ich  w obec Jezu sa  C h ry stu sa , N ow ego T es tam en tu  i zag ad n ień  teo log icz­
nych  ch rześc ijań sk ich . Id e ą  p rzew o d n ią  po d an y ch  tu  m yśli je s t u ła tw ien ie  
d ia logu  chrzęśc ijańsko-żydow sk iego .

N adm ien ić  jeszcze w y p ad a  p rzed tem , że książkę  sw ą pośw ięcił a u to r  
zm arłem u  w  1977 r . p rzy jac ie lo w i żydow skiem u, p ro feso ro w i d r. M osze 
S chw arcz  z B a r H an  u n iw e rsy te tu  w  T el A w iw ie, k tó ry  w  sem estrze  zi­
m ow ym  1977/78 m ia ł gościnne w y k ład y  n a  W ydziale T eologicznym  w  L u ­
ce rn ie  na  te m a t Pojęcia  teologiczne w e  w sp ó łczesn e j ży d o w sk ie j fi lo zo fii 
re lig ii (T heolog ische K o n zep te  in  der m o d ern en  jü d isc h e n  R elig ionsph ilo so ­
phie). B ył on  zaan gażow any  w  sp ra w ie  d ia logu  żydow sko -ch rześc ijań sk iego .

D av id  F lu sse r w idzi w  książce C. T hom a pow ażny  w k ład  do ow ocnego 
dialogu  ch rześc ijańsko-żydow sk iego . P o zw ala  ona bow iem  lep ie j poznać i z ro ­
zum ieć duchow ość żydow ską, zw łaszcza z o k resu  d ru g ie j św ią ty n i o raz  e le ­
m en ty  m yśli żydow sk iej p rz y ję te  w  ch rześc ijań stw ie . W łaściw ie u staw io n y  
i ow ocny dialog n a to m ia s t jes t kon ieczny , bow iem , zdan iem  F lu sse ra , n a ­
d a l tk w ią  u k ry te  w  m en ta ln o śc i ch rześc ijań sk ie j p rze jaw y  an ty sem ity zm u , 
a  ch rześc ijań stw o  dzis ia j ty lko  w ted y  może być w iarygodne , gdy  się uw oln i 
od s ta ry c h  i now ych  p rze jaw ó w  an ty ju d a iz m u  i jeszcze g łęb iej się zak o rze ­
n i w  spuściźn ie  żydow sk iej (s. 8). D. F lu sse r w sk azu je , że an ty sem ity zm  
d ru g ie j połow y X IX  w. n ie  m ia ł ko rzen i ch rześc ijań sk ich , lecz sięgał do 
źródeł sta ro ży tn eg o  an ty sem ity zm u  grecko-rzym sk iego . T akże  za O św ięcim  
n ie  m ożna obw in iać  ch rześc ijan  jak o  tak ich , a le  m o tyw y  rozpow szechn iane  
przez  an ty ju d a izm  tra f iły  u  n ich  na  n ied o sta teczn e  u św iadom ien ie , co u w a ­


